SCENARIUSZ AKADEMII Z OKAZJII MIĘDZYNARODOWEGO DNIA KOBIET W ZESPOLE SZKÓŁ PONADGIMNAZJALNYCH Nr 3             W TOMASZOWIE MAZOWIECKIM   dn.  07. 03. 2003

/ Część oficjalna: powitanie – przedstawiciel Samorządu Szkolnego, złożenie życzeń – Dyrekcja  Szkoły, Rada Rodziców, Samorząd Szkolny, zaproszenie na część artystyczną /

NARRATOR I

       Dzień Kobiet przeważnie kojarzy nam się z goździkami i czekoladopodobną bombonierką. Duże grono osób postrzega to święto jako wytwór komunizmu, jednak nie ma nic bardziej mylnego, bo pierwsze wzmianki o specjalnym święcie tylko dla kobiet odnajdujemy już w starożytności. 

      Tam w Grecji, mężatki o nienagannej reputacji organizowały festyn ku czci bogini życia i śmierci. Świętowały trzy dni w październiku, tuż przed jesiennymi siewami. Pierwszego dnia, poszcząc rozmyślały. Następnego - tańczyły, trzeciego zaś składały ofiarę   z zabitego wcześniej prosiaka. Poświęcone mięso wraz z nasionami mieszano i rozrzucano  po polach. Później Greczynki obchodziły TESMOFORIE i święto ANTESTERIÓW. 

Kiedy czas świetności kultury helleńskiej minął, razem z nim zaginęło gdzieś po drodze świętowanie niewiast. 

     Kolejne wzmianki o kobiecym świętowaniu odnajdujemy dopiero w 1824 roku. Wtedy to praczki z Bonn- Beuel urządziły sobie huczne zapusty. Podczas nich przebrane chodziły od gospody do gospody, tańczyły i śpiewały, odrywając się od prozy życia.

             Po raz pierwszy Dzień Kobiet zaczęto obchodzić w kraju najczystszego  kapitalizmu, czyli w Stanach Zjednoczonych. 20 lutego 1829 roku został uznany jako pierwszy dzień wyzwolonych kobiet. W tym dniu Amerykanki wyszły na ulice, domagając się praw politycznych dla wszystkich blondynek, a od 1909 dzień 20 lutego ogłosiły  Międzynarodowym Dniem Kobiet. 

Dwa lata później do obchodów przyłączyły się panie z Danii, Austrii, Szwajcarii i Niemiec. 

            Datę 8 marca przyjęto w 1922 roku ma pamiątkę fali marcowych strajków kobiecych w Sankt Petersburgu w 1917 roku. Bardzo długo Dzień Kobiet stanowił uroczystość szczególną, obchodzoną niezwykle hucznie i z wielką pompą.

UCZENNICA I:      / 3 min. /
                Tyle na temat Międzynarodowego Dnia Kobiet mówi historia. 

A teraz ja jako przedstawicielka płci żeńskiej postanowiłam wyrazić poglądy części kobiet   na temat obchodów tego dnia. Niektórym może się on kojarzyć z zakamuflowaną obłudą. Większość z nas zamiast wręczanego kwiatka (tylko i wyłącznie w tym dniu!), wolałaby zrównania w prawach z płcią przeciwną. Może skrytykujecie mnie, że znowu coś wymyślam, ale czy kobiety w naszym kraju są traktowane na równi z facetami? Żyjemy w XXI wieku i pomimo tego, że kobiety na równi z mężczyznami wykonują te same prace, a niejednokrotnie są lepsze i dokładniejsze w tym,    co robią, nadal wymaga się od nich prania, sprzątania, gotowania i wychowywania dzieci.    W tym miejscu może nasi szkolni „mężczyźni” będą mnie chcieli zlinczować, ale taka jest prawda. Nawet badania dowiodły. że jesteśmy inteligentniejsze od Was. Ale przecież iloraz inteligencji nie jest najważniejszy. Kobiety maja niższe zarobki, trudniej jest im znaleźć pracę i to, przepraszam, ma być równouprawnienie?! Ostatnio szperając w internecie znalazłam kilka interesujących „zalet” obchodzenia Dnia Kobiet. Poniżej zamieszczam kilka najciekawszych.

  

1.W tym dniu wycałujesz bezkarnie wszystkie ładne koleżanki (niestety brzydkie też).

2. Nauczysz się podczas imprezy, jak cerować skarpety.

3.Dowiesz się wielu ciekawych rzeczy o kolegach z pracy (koleżankach też). 

4.Zapoznasz się z nazwami najskuteczniejszych proszków piorących, najlepszych podpasek 

   i pampersów.

5.Po imprezie będziesz mógł popisywać się wiedzą na temat wszystkich brazylijskich seriali.

6. W przyszłości będziesz miał od kogo pożyczać cukier, kawę i herbatę.

7. Daj kwiatek żonie - możesz liczyć na dobry obiad. 

8. Goździk dany teściowej wprawi ją w wielkie osłupienie.

9. Jeśli podeprzesz to jakimś wyszukanym komplementem (np.: "Ale mama 

    dziś ekstra wygląda"), osłupienie teściowej może utrzymywać się tygodniami.

10.Jeśli masz dorastającą córkę, ta też zbaranieje po otrzymaniu kwiatka. W najbliższym

     czasie nie będzie cię męczyć o pieniądze na płyty, ciuchy i nowy sprzęt hi-fi.

      Może się nie zgodzicie ze mną, ale moim zdaniem powyższe zalety obchodzenia Dnia Kobiet wybitnie godzą w naszą kobiecość. Zostałyśmy przedstawione jako plotkary i nudne baby rozmawiające na tematy podpasek, pampersów i nowości telewizyjnych! 

A zapomniałabym umiemy jeszcze cerować skarpetki i przyszyć guzik!!! I ten jeden dzień 

w roku — 8 marca ma zrekompensować to wszystko!?

UCZEŃ I:
 Myślę, że to nie dzień, a Epoka Kobiet! 

UCZENNICA I: Dlaczego ?   UCZENNICA II: Jak to ?

UCZEŃ I:   /  3 min. /
           Dzień Kobiet przypomniał mi o tym, że ludzie wyraźnie dzielą się na dwie płcie. Jedną dominującą, silną, agresywną - męską i drugą słabą, delikatną i uległą  żeńską. To klasyczny podział. Ma się to tak do rzeczywistości, jak tragedia grecka do tragedii rodzinnej. To znaczy ma się nijak. 
          To wszystko jest podobne trochę do sytuacji, w jakiej znajdują się drapieżniki. Kiedyś trzeba było je zabijać, bo zagrażały ludziom i innej zwierzynie, a teraz trzeba je chronić i namawiać do kopulacji, aby nie wyginęły. W podobnej sytuacji już wkrótce znajdzie się samiec ludzki. Tyle tylko, że jego nikt nie będzie do niczego namawiał. 

          Silna płeć już dawno straciła swoja siłę. Owszem może i udźwignie więcej, wypije więcej, ale to wszystko. Żyje krócej, jest mniej odporny na stresy, a jego siła nie jest już nikomu do niczego potrzebna, bo od tego mamy maszyny. Jego mądrość jest problematyczna, a jego utrzymanie jest zbyt drogie w stosunku do możliwości wykorzystania. 

         Kobieta może sama zajść w ciążę, sama urodzić, sama wychować dzieci, sama zarobić na swoje i ich utrzymanie. Może także sama gotować, prać i prasować, co i dawniej najczęściej sama robiła. Do czego tu jest potrzebny mężczyzna? Mężczyzna jest do niczego! Owszem na pewnym etapie rozwoju ludzkości był potrzebny i gdyby nie on, to być może już by nas jako gatunku nie było. Ale te czasy minęły. Teraz zaczęła się epoka kobiet.

        W niedalekiej przyszłości ilość mężczyzn będzie ustawowo regulowana oraz zminimalizowana i to tylko ze względu na pewna liczbę tradycjonalistek, które będą wolały męskie pieszczoty od stymulacji wprost z rdzenia kręgowego przy pomocy zwykłego pilota.

         Z czasem i ta resztka okaże się zbędna.  
        Typowy samiec, jeszcze w to nie wierzy, a jeśli zacznie dostrzegać niebezpieczeństwo to       i tak będzie za późno. Niestety nic już się nie da zrobić. Okazy najlepiej zbudowane mają szansę na klonowanie, aby potem służyć jako ciekawostka w zamożnych domach lub po prostu jako żywe eksponaty w muzeach etnograficznych. 

Z okazji Święta Kobiet jest mi smutno.

UCZENNICA II:  Nie przesadzaj Bonifacy. Przecież tak my wam, jak i wy nam jesteście         bardzo potrzebni. 

UCZENNICA I: Nie smuć się. Tak do końca to my kobiety też nie jesteśmy za tym równouprawnieniem. 

UCZENNICA III:   / 2 min. /

Bo co by było na przykład, gdyby faceci rodzili dzieci ? 

Urlop wychowawczy trwałby 2 lata i byłby płatny w wysokości 100% poborów. 

Szybko przestaliby myśleć, że bliźnięta są takie słodkie. 

Naturalne poczęcia zostałyby uznane za przestarzałe. 

Poranne wymioty zostałyby ogłoszone narodowym problemem zdrowotnym nr 1.

Dzieci już w szpitalu musiałyby nauczyć się korzystania z toalety. 

Wszystkie metody kontroli narodzin byłyby w 100% efektywne. 

Mężczyźni ochoczo podejmowaliby rozmowę o poważnym związku. 

Cały okres ciąży spędzaliby w łóżku. 

Synowie musieliby bezwarunkowo wracać do domu przed 22.00 

W każdej restauracji menu na wynos obowiązkowo musiałoby zawierać lody i ogórki 
kiszone. 

Powstałby nowy trend w modzie: "Garnitury ciążowe" 

Każdy Pub obowiązkowo musiałby mieć wydzielony kącik do zabawy dla dzieci. 

Wózki dla dzieci miałyby obowiązkowo alufelgi, szerokie sportowe opony, 
spojlery itp. bajery. 

Mieliby dobrą wymówkę dla swoich brzuszków (przynajmniej przez kilka miesięcy). 

Dzień ojca byłby dniem wolnym od pracy a kto wie czy nie byłby to nawet i 
TYDZIEN OJCA. 

A kobiety... kobiety musiałyby rządzić światem! 

A przecież mężczyznom to zadanie zdecydowanie lepiej wychodzi.          

 UCZENNICA II / płacząc /:  A to łotr. Byłam z nim dwa razy na dyskotece i już mnie zostawił dla tej malowanej lali Kunegundy z I c. 

UCZENNICA I: Szkoda Twoich łez my zaraz udzielimy Ci rad, jak zostać idealną kobietą, której żaden mężczyzna się nie oprze. 

UCZENNICA IV:   / 2 min. /

Idealna kobieta
1. Nigdy nie mów o co naprawdę Ci chodzi. Nigdy. 

2. Płacz. Często. 

3. Miesiącami albo najlepiej latami rozpamiętuj przykre rzeczy, które on już dawno Ci wyjaśnił i przeprosił za nie. 

4. Spraw, żeby musiał za wszystko przepraszać. 

5. Złość się na niego za wszystko. 

6. Żądaj, żeby do Ciebie dzwonił i wysyłał e-maile. Jeśli choć raz 
zapomni płacz. 

7. Jeśli powiedział Ci komplement doszukuj się w tym zawsze złych intencji.  

8. Wszędzie i zawsze przychodź spóźniona. Jeśli on się spóźni płacz. 

9. Mów często o swoim ex. Porównuj i głośno komentuj. 

10. Każ mu zgadywać na co w tym momencie masz ochotę i niezależnie od odpowiedzi mów że nie zgadł.  

11. Obchodź wszystkie rocznice, najlepiej co miesiąc. Jeśli choć raz 
zapomni bądź wściekła i płacz. 

12. Stale mów że jesteś gruba. Pytaj go o to. Niezależnie co odpowie - płacz. 

13. Krytykuj sposób, w jaki się ubiera. 

14. Krytykuj muzykę jakiej słucha. 

15. Kiedy Cię zapyta "Co się stało?", powiedz mu, że jeśli nie wie to nie zasługuje na odpowiedź. 

16. Próbuj go zmienić (najlepiej na siłę). 

17. Każ mu ze sobą tańczyć nawet jeśli nie umie. 

18. Jeśli kiedykolwiek w czymkolwiek zawiódł, nigdy nie daj mu o tym zapomnieć. 

19. Zawsze gdy choć na chwilę zapadnie między wami cisza, pytaj go "O czym myślisz?" 

20. Analizuj każdą najdrobniejszą jego wypowiedź i doszukuj się w niej kilku znaczeń. Wybierz najmniej prawdopodobne lub niekorzystne dla Ciebie i obraź się na niego. Nie zapomnij płakać. 

SUKCES W KONATAKTACH DAMSKO- MĘSKICH GWARANTOWANY !!!

UCZŃ II: 

Czym ty się martwisz dziewczyno ? Tylu przystojnych chłopaków jest w naszej szkole. 

Ludziom zdarzają się gorsze tragedie. Przeczytaj sobie ten „ Dziennik słomianego wdowca „! 

UCZEŃ II:  Dziennik "słomianego wdowca"   

                                                                                                / czas trwania 10  minut /

Zostałem sam. Żona wyjechała na tydzień.          UCZEŃ III inscenizacja 
Całkiem przyjemna odmiana.                               scenki z wykorzystaniem rekwizytów,                                                                                                                                    Myślę, że razem z psem miło spędzimy te dni.   O których czyta UCZEŃ II  oraz

                                                                               wypowiadanie kwestii  wypisanych                                              

                                                                               w kolorze niebieskim
Poniedziałek
DOKŁADNIE zaplanowałem rozkład zajęć. Wiem, o której będę wstawał, ile czasu poświęcę na poranną toaletę i śniadanie. Policzyłem, ile zajmie mi zmywanie, sprzątanie, wyprowadzanie psa, zakupy i gotowanie. 

Jestem miło zaskoczony, że mimo wszystko zostaje mi mnóstwo wolnego czasu. Nie wiem, dlaczego prowadzenie domu jest dla kobiet takim problemem, skoro można tak szybko się     z tym uporać. 

UCZEŃ III: Wystarczy odpowiednio zorganizować sobie pracę !!!

UCZEŃ II:

Na kolację zafundowałem sobie i psu po steku. Żeby stworzyć miły nastrój, ładnie nakryłem do stołu. Ustawiłem wazon z różami i zapaliłem świece.
Pies na przystawkę dostał pasztet z kaczki, potem główne danie udekorowane warzywami, a na deser ciasteczka. Ja popijam wino i palę dobre cygaro.
UCZEŃ III: Dawno nie czułem się tak dobrze.

Wtorek
MUSZĘ jeszcze raz przemyśleć rozkład dnia. Zdaje się, że wymaga kilku drobnych poprawek. 
Wyjaśniłem psu, że:

UCZEŃ III: Nie codziennie jest Święto, dlatego nie możesz się spodziewać, że zawsze                 będziesz jadł przystawki i inne dania z trzech różnych misek.

UCZEŃ II:
Przy śniadaniu zauważyłem, że picie soku ze świeżych pomarańczy ma jedną zasadniczą wadę. Za każdym razem trzeba potem myć wyciskarkę. 

UCZEŃ III: Jak rozwiązać ten problem? 
Trzeba przygotować sok na dwa dni - wtedy wyciskarkę myje się dwa razy rzadziej.
UCZEŃ II:   Odkrycie dnia: 

UCZEŃ III:   Parówki można odgrzewać w zupie!!!
W ten sposób ma się jeden garnek mniej do zmywania. 

UCZEŃ II: 
Na pewno nie będę codziennie biegał z odkurzaczem tak jak chciała żona. Raz na dwa dni to aż nadto.  Muszę tylko pamiętać, żeby zdejmować buty, a psu wycierać łapy. Poza tym czuję się świetnie.

Środa
Mam wrażenie, że prowadzenie domu zajmuje jednak więcej czasu, niż przypuszczałem. 


UCZEŃ III:  Będę musiał zrewidować swoją strategię.


UCZEŃ II:   I tak: przyniosłem z baru kilka gotowych dań - w ten sposób nie stracę w kuchni aż tyle czasu. 

UCZEŃ III: Przygotowanie posiłku nigdy nie powinno trwać dłużej niż jedzenie. 

UCZEŃ II

Kolejny problem to słanie łóżka. Najpierw trzeba się z niego wygrzebać, potem wywietrzyć sypialnię, a na końcu jeszcze równo ułożyć pościel - zawracanie głowy. Nie uważam, żeby codzienne słanie łóżka było konieczne, zwłaszcza że i tak wieczorem człowiek musi się do niego położyć. W sumie wydaje się, że jest to czynność zupełnie pozbawiona sensu.

Zrezygnowałem też z przygotowywania osobnych posiłków dla psa i kupiłem gotowe jedzenie w puszkach. Pies trochę się krzywił, ale cóż... 

UCZEŃ III:
Skoro ja mogę się obyć bez domowych obiadków, to ty też nie powinieneś grymasić.

UCZEŃ II:  Czwartek
KONIEC z wyciskaniem soku z pomarańczy! To nie do wiary, że z tym niewinnie wyglądającym owocem jest aż tyle zachodu. Kupię sobie gotowy sok w kartonach.

Odkrycie dnia: udało mi się przespać noc i wysunąć się z łóżka prawie nie naruszając pościeli. Rano musiałem tylko wygładzić narzutę. Oczywiście jest to kwestia wprawy              i w czasie snu nie można się za często przewracać z boku na bok. Trochę bolą mnie plecy,   ale gorący prysznic powinien pomóc.
Zrezygnowałem z codziennego golenia, bo to zwykła strata czasu. Zyskałem przez to cenne minuty, których moja żona nigdy nie traci, bo nie ma zarostu.

Kolejne odkrycie: nie ma sensu za każdym razem jeść z czystego talerza.
Ciągłe zmywanie zaczyna mi działać na nerwy. Pies też może jeść z jednej miski - w końcu to tylko zwierzę.

UWAGA: doszedłem do wniosku, że 

UCZEŃ III: odkurzać trzeba najwyżej raz w tygodniu.

UCZEŃ II: Parówki na obiad i na kolację.
Piątek
KONIEC z sokiem pomarańczowym! Za dużo dźwigania.
Odkryłem następującą rzecz: rano parówki smakują całkiem nieźle, po południu gorzej,         a wieczorem w ogóle. Poza tym jeśli żywić się nimi dłużej niż przez dwa dni z rzędu, mogą wywoływać lekkie mdłości. 

Pies dostał suchą karmę. Jest równie pożywna, a miska nie jest popaćkana. 
Z kolei ja zacząłem jeść zupę prosto z garnka. Smakuje tak samo, a nie trzeba brudzić talerza

ani chochli. Teraz już nie czuję się tak, jakbym był automatyczną zmywarką do naczyń. 

Przestałem wycierać podłogę w kuchni. Ta czynność irytowała mnie tak samo jak słanie łóżka.
UWAGA: 

UCZEŃ III: żegnajcie puszki!!! Nie będę brudził sobie otwieracza!!!
UCZEŃ II:  Sobota
PO CO wieczorem zdejmować ubranie, skoro rano znów trzeba je włożyć?
Zamiast marnować czas, lepiej trochę dłużej poleżeć. Przy okazji można zrezygnować z kołdry i odpadnie kłopot z jej porannym układaniem.

Pies nakruszył na podłogę. Zbeształem go. Powiedziałem: 

UCZEŃ III:  Nie jestem Twoim służącym!!! Dziwne - nagle zdałem sobie sprawę, że moja żona też tak czasem do mnie mówi. 

UCZEŃ II:

Powinienem dziś się ogolić, ale jakoś nie mam ochoty. 
Nerwy mam napięte jak postronki.
Na śniadanie zjem tylko to, co nie wymaga rozpakowywania, otwierania, krojenia, smarowania, gotowania ani mieszania. Wszystkie te czynności doprowadzają mnie              do rozpaczy.

Plan na dziś: obiad zjem prosto z torebki, nachylony nad zlewem. Żadnych talerzy, sztućców, obrusów i innych głupot. Trochę bolą mnie dziąsła.
Pewnie jem za mało owoców, ale nie chce mi się ich taszczyć ze sklepu. 
UCZEŃ III: Może to początek szkorbutu?

UCZEŃ II: Po południu zadzwoniła żona i spytała:

UCZENNICA IV:
Kochanie umyłeś okna ? Zrobiłeś pranie ? Nie zapomniałeś o podlewaniu kwiatów ?

UCZEŃ II: Wybuchnąłem histerycznym śmiechem. 

UCZEŃ III: Czy ty oszalałaś kobieto ? Przecież nie mam czasu na takie rzeczy. 

UCZEŃ II:  
Jest pewien problem z wanną. Odpływ zatkał się makaronem. Ale niespecjalnie się martwię.   I tak przestałem się kąpać.

UWAGA: jem teraz razem z psem, prosto z lodówki. Musimy się śpieszyć, żeby zbyt długo nie trzymać jej otwartej.
Niedziela
Oglądaliśmy z psem telewizję z łóżka. Na ekranie różni ludzie zajadali przeróżne smakołyki, a my tylko z zazdrością przełykaliśmy ślinkę. Obaj jesteśmy osłabieni i drażliwi. Rano zjedliśmy coś z psiej miski, ale żadnemu z nas to nie smakowało.

Naprawdę powinienem się umyć, ogolić, uczesać, zrobić psu jeść,  wyjść z nim na spacer, pozmywać, posprzątać, pójść po zakupy, ale po prostu nie mogę wykrzesać z siebie dość sił. 

Mam problemy z utrzymaniem równowagi, zaczyna szwankować wzrok. Pies zupełnie przestał merdać ogonem.

Zadźwięczał dzwonek przy drzwiach. Pchani resztką instynktu samozachowawczego, wyczołgujemy się z  łóżka i idziemy otworzyć:

UCZEŃ III: Kwiatuszku, Słoneczko, Myszko moja najdroższa jak dobrze, że wróciłaś ...
/ mdleje, w oddali słychać sygnał pogotowia ratunkowego /

UCZENNICA I:   / 2 min. /

A teraz kilka dowcipów na temat kobiet i mężczyzn:

/ W dialogach występują: UCZENNICA I, UCZENNICA II,  UCZEŃ IV,  UCZEŃ V UCZEŃ VI /

- Jeżeli 1 mężczyzna może umyć 1 zlew naczyń w 1 godzinę, to ile zlewów naczyń umyje 4 mężczyzn w 4 godziny?
- Żadnego. Usiądą przed telewizorem i będą oglądać mecz. 

- Czy trudno było wyprodukować mówiącą Barbie?
- Nie, dużo trudniej jest zrobić słuchającego Kena. 

- - Mąż: Może wypróbujemy dziś wieczorem inną pozycję?
- Żona: Z przyjemnością... ty stan przy zlewie, a ja usiądę w fotelu i będę oglądać program TV. 

- Mąż: Chciałbym w te wakacje spędzić tam, gdzie jeszcze nigdy nie byłem....
- Żona: Świetnie...Co powiesz na kuchnię? 

- Właśnie rozwiodłam się z mężem.
- Czemu?
- Mieliśmy nieporozumienia na tle religijnym. Uważał, że jest Bogiem. 

- Skąd wiadomo, że męża przez jakiś czas nie było w domu?
- Jest czysto! 

Kobieta zmusza ratlerka żeby jej służył.
- Daj spokój - mówi mąż - nic z tego nie będzie.
- Będzie, będzie. Z tobą też na początku nie wychodziło. 

W księgarni klient pyta sprzedawczynię:
- Czy jest książka "Mężczyzna, władca kobiet"?
- Baśnie i książki fantastyczne na drugim stoisku. 

- Wyobraź sobie, że Henryk zastrzelił swoją niewierną żonę!
- Mój Boże, jakie to szczęście że wyszłam za ciebie. 

Przychodzi kobieta do lekarza:
- Co pani przysparza najwięcej kłopotów?
- Mój stary, ale przyszłam tu z powodu wątroby... 

Koledzy przyszli do szpitala odwiedzić znajomego po wypadku samochodowym, pytają siostry przełożonej:
- Czy on ma jakieś szanse?
- Żadnych, nie jest w moim typie. 

UCZENNICA I:    / 2 min. /

         Na koniec naszego świątecznego spotkania przedstawimy Państwu jeszcze relację  z krótkich wywiadów z przechodniami przeprowadzanych przez naszą reporterkę        na jednej z ulic Tomaszowa. Pytania dotyczyły tak kobiet jak i mężczyzn.

UCZENNICA  II / reporterka /

UCZEŃ IV,  UCZEN V, UCZEŃ VI / przechodnie /

-Dlaczego mężczyźni nie mają biustu?
-Nie poradziliby sobie z podwójnym obciążeniem.

-Dlaczego mężczyźni mają czyste sumienie?
-Ponieważ jeszcze go nie używali.

-Dlaczego kobieta najchętniej wybiera mężczyznę z kolczykiem?
-Ponieważ potrafi on znieść ból i już kiedyś kupił biżuterię. 

-Dlaczego mężczyźni są jak tusz do rzęs?
-Spływają przy pierwszych objawach uczuć. 

-Jak kobieta może się przekonać, czym jest życie bez mężczyzny?
-Wychodząc za mąż. 

-Jaki tytuł nosi najcieńsza książka świata?
-Co mężczyźni wiedzą o kobietach ? 

-Jaka jest najszybsza droga do męskiego serca? 
-Ostrym nożem przez klatkę piersiową. 

-Jaka jest różnica pomiędzy żoną a kochanką? 
-40 Kilo.

-Co robi kobieta kiedy jej mąż chce wyskoczyć przez okno? 
-Daje mu kosz ze śmieciami i mówi: „ Wróć zaraz ! „ 

-Co można powiedzieć widząc dobrze ubranego mężczyznę? 
-Jego żona ma gust w doborze jego ubrań.

-Co ma wspólnego mężczyzna z używanym samochodem? 
-Jest tani, łatwy do osiągnięcia i nie można mu ufać.

-Co zrobić, żeby mąż kochał tylko i wyłącznie ciebie?
-Zostać jego sekretarką. 

-Co dla mężczyzny znaczy wierność?
-To przerwa miedzy dwoma skokami w bok. 

Piosenka „ DZIEŃ KOBIET „  w wykonaniu wszystkich  występujących uczennic i uczniów:

Podkład dowolny   / czas wykonania 3 min. / 
Dzień Kobiet


Dzień 8 marca to kobiece święto.
Są uprzejmości, toasty, prezenty.
Każdy kwiat wręcza z twarzą uśmiechniętą,
choć zwykle bywa zły i nadęty.
Schodzą się goście, składają życzenia.
Solenizantka także uśmiechnięta.
Lecz chcę zapytać, tak dla przypomnienia,
czy o kobietach ktoś zwykle pamięta?
Że ostatnie spać idą, a pierwsze się budzą,
że wciąż pracują od świta do zmroku,
że nieustannie dla swoich się trudzą
a zauważane są raz w roku. 

NARRATOR:

Na tym kończymy nasz program i dziękujemy Państwu za uwagę.

/ nastrojowa muzyka w wykonaniu  towarzyszy wręczaniu kwiatów /

                                                                     Opracowanie: ALINA STĘBELSKA

                                                                     nauczyciel języka niemieckiego w ZSP Nr 3

                                                                       w Tomaszowie Mazowieckim

